Nowe państwa powstawały i po- 
wstają w sposób bardzo A A 
Niemożna ułożyć zadnego szematu, 
według którego państwa się tworzą, 
Teorja Rousseau'a o tem, jakoby by- 
ły one wynikiem umowy, oddawna 
przez naukę obalona została. Daleko 
bliższem prawdy wydaje się twier. 
dzenie, najbardziej dziś rozpowszech- 
nione, że państwa powstają w ogniu 
wojen, jako ich rezultat. Ale i to 
twierdzenie zupełnie słusznem nie 
jest. Przeczą mu fakty z przesz- 
łości, a nie ma żadnej zasady do 
twierdzenia, że nie zaprzeczy mu 
i przyszłość, chociaż z innych po- 
wodów. | 

Państwa powstawały nie tylko 
w ogniu walki. 
i w czasach nowożytnych, niemal do 
upadku absolutyzmu w Europie, w 
układzie stosunków  międzynarodo- 
wych, a więc i w podziale na pań- 
"stwa, rolę przeważającą grały inte- 


regy dynastyczne, to też nowe pań-. 
stwa powstawały nieraz wyłącznie 


pod ich wpływem. Dość wspomnieć 
tutaj choćby z historji Polski, jej 
okres t. zw. książąt dzielnicowych, 
kiedy została ona podzielona na cały 
szereg państw przez Bolesława Krzy- 
_. woustego pomiędzy synów, jak pry- 
-watne dzielnictwo. Wszędzie działo 
się to samo, a bardzo charaktery- 
. styczny pod tym względem jest zna- 
"ny dwuwiersz, dotyczący Austrji: „alii 
_ bella gerunt, tu telix Austria nube“, 
- który wskazuje, od jakich czynników 
zależne były zmiany granie państwo: 
„wych. - 
| Dziś zapewne względy dynasty- 
czne żadnej roli grać nie mogą. Ta 
okoliczność wszakże, że były kiedyś 
czynnikiem twórczym w zakresie 
-" państwowym, Świadczy, że siła, czy 
zaborczość, nie jest cechą nieodzow- 


"ną powstawania państw, skoro histo- 


rja zna wypadki przeciwne; że za- 
tem i w przyszłości zdarzyć się mo- 
że, iż państwa powstawać będą nie 
- dzięki walce, ale dzięki czynnikom 
_ pokojowym. 

Niewątpliwie wszakże dotychczas 
państwa powstawały przeważnie dzię- 
"ki podbojom i walkom. 

Zdarzały się wprawdzie wypad- 
ki, że powstanie państwa było wy- 
'.nikiem aktu prawnego. Ale wypadki 
takie miały miejsce przeważnie w 
„krajach egzotycznych, zaludnionych 
przez dzikie plemiona. W ten spo- 
sób powstała Pensylwanja i miasto 
Filadelfja w 1682 r. na zasadzie kon- 
‘cesji, wydanej przez króla: angiel- 
- skiego Karoia II Wiljamowi Pennowi 
dna zasadzie układów z tubylczymi 
_ indjanami, od których Penn nabył 
| grunta pod budowę swej stolicy. 

-Również na zasadzie aktu prawnego 
powstała republika murzyńska Li- 
_berja (1821) i państwo Kongo (1885) 
-w Afryce i niektóre inne. 
> W Europie wszakże od wielu 
wieków wypadków podobnych nie 
. było, Ubiegłe stulecie szezególniel 
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obfitowało w wojny, mające na celu 
utworzenie nowych państw, uwień- 
czone przeważnie powodzeniem. Wol- 
ny te prowadziły bądź to bazpośred- 
nio kraje, dążące do wywalozenia 
własnej państwowości (Grecja, Belgja, 
Węgry, państwa bałkańskie, Polaka), 
bądź to inne państwa, pośrednio 
zainteresowane w stworzeniu nowe- 
go. Tak powstały wszystkie pań- 
stwa, stworzone przez Napoleona, po 
części państwa bałkańskie, powstałe 
z wojny rosyjsko-tureckie:; tak w to- 
ku ostatniej wojny na Batkanach po- 
wstać miała Albanja. 
` „Państwa, które powstały dzięki 
zjednoczeniu jednopiemiennych pań- 
stewek, jai Włochy i Niemcy, zro- 
dziły się również w ogniu walk 
zbrojnych. Obydwa te zjednoczenia 
dosziy do skutku, dzięki wojnom, 
które toczyły. się zarówno pomiędzy 
państwami, mającemi się zjednoczyć, 
jak i obcemi. | | 
„I dziś znowu toczy się bój ole 
brzymi, który niewątpliwie granice 
państw europejskich zmieni, nowe 
twory państwowe do życia powoła. 
Ale czy tak będzie zawsze? Czy 
rzeczywiście wojna pozostanie na 
wieki jedynym czynnikiem twórczym 
powstawania państw? Czy prawo 


nigdy nie zastąpi siły w pracy nad 


ich budową. 


Przegądzać tego nie można. Jak 
wyżej zaznaczyliśmy, niema żadnej 
zasady do twierdzenia, że w życiu 
międzynarodowem nie się nie zmieni, 
że będzie ono takiem zawsze, jak 
było w ostatnich wiekach. Twierdze- 
nie takie byłoby wnioskiem czysto 
em pirycznym, pozbawionym tych cech 
która charakteryzuje 
wniosek naukowy, oparty na pozna- 
niu i ustaleniu przyczyn pewnego 
zjawiska. | 

Twierdzenie, żó państwa powsta- 
wać mogą tylko wskutek wojen, po- 
nieważ tak zawsze się działo (zresztą 
niezawsze) jest twierdzeniem praw- 
dopodobnem, ale nie dowiedzionem. 
Rzecz oczywista bowiem, że dziś nic 
jeszcze powiedzieć nie można o tem, 
jak ułożą się stosunki międzynarodo- 
we w przyszłości, wobec niemożli- 
wego obecnie jeszcze do przewidze- 
nia układu stosunków wewnętrznych 
w krajach europejskich i ustosunko- 
wania w nich sił różnych kierunków 
politycznych, układu stosunków go- 
spodarczych, ustosunkowania sił mo- 
carstwowych po wojnie, wreszcie idei 
i prądów, całej atmosfery duchowej, 
która zapanuje w Furopie. Być bar- 
dzo może, że przyszłe pokolenia, w 
innych warunkach życiowych iw in= 
nej atmosferze umysłowej, w inny 


sposób będą załatwiały sprawy mię- 


dzynarodowe, jak my to robimy do- 
tychczas. Powiadamy: być może. Ale 


nikt również nie może powiedzieć, że 


zawsze pozostanie tak, jak było. 
W podręcznikach prawa między- 


narodowego powstawanie państw wy- 


stępuje tylko jako fakt, który doko» 
nywa się po za prawem, a na który 
ono żadnego wplywu nie wywiera, 
W nauce, a nawet w polityce, 
istnieje dążność do poddania tego 
faktu pod moc zasad prawnych. 
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_ Tendenoja ta, bardzo rozpowszach- 
niona, 60 nadaje jej wagę, jest też 
bardzo znamienna dla przyszłości o- 
mawianego zagadnienia. | 


Otwarcie Rady Miejskiej 
w Warszawie. 


Uroczystość otwarcia Rady Miej- 
skiej rozpoczęła się wotywą w archi- 
katedrze, celebrowaną przez J. E. 
arcybiskupa-metropolitę warszawskie 
go, ks. Kakowskiego, w otoczeniu đu- 
chowieństwa. 

Presbyterjum przed wielkim oł- 
tarzem wypełnili radni miejscy; w 
pierwszym rzędzie krzeseł zasiedli 
prezydent miasta, ks. Lubomirski, — 
naczelnik milicji, ks. Radziwiłł, w za- 
stępstwle komisarza wyborczego, ja- 
ko przeńdstawicie! władz okupacyjnych 
w Radzie Miejskiej, hr. Kwilecki, o- 
raz radni miejscy. : | 

W czasie uroczystej wotywy na 
chórze rozbrzmiewały tony orkiestry 
i chóru katedralnego, który po ukoń- 


czeniu odśpiewał hymn „Boże coś 


Polskę*, 

Przemówienia okolicznościowego 
nie było, | 

Prawie równocześnie odbyło się 
nabożeństwo w synagodze na Tłoma- 
ckiem dla radnych wyznania rao)że- 
szowego. ` 

Wśród tłumów, oczekujących 
przed katedrą i po drodze, prowadzą 
cej na plac Teatralny, radni, oraz za 
stępcy, jako też przedstawiciele or- 
ganizacji społecznych i dobroszyn- 
nych podążyliedo gmachu ratuszowe- 
go. Przed gmachem zebrał się tłum 
olbrzymi, który przetrwał na miejscu 
przez cały czas pierwszego zebrania 
Rady Miejskiej. 

Sala główna zaczęła się zapełniać, 
Środkową nawę zajęli radni przy 
tymczasowych stołach, boczną prawą 
zastępcy, a lewą przedstawiciele pra- 
sy. (bok stołu prezydjalnego po je- 
dnej stronie zasiedli przedstawiciele 
władz okupacyjnych z hr. hwileckim 
na czele, po drugiej — Zarząd Miej» 
ski z księciem prezydentem. 

Punktualnie o godz. 12 nastąpiło 
otwarcie zebrania. | 

_ U stołu prezydjalnego stanął pre- 
zydent miasta, książę Lubomirski, w 
otoczeniu honorowego plutonu milicji 
iw gorących słowach wygłosił powi- 
tanie Rady Miejskiej. |. | 
=- Wejście  księcia-prozydenta na 

salę obrad radni powitali gromkim, 
przeciągłym oklaskiem, wyrażającym 
niejako pełne zaufanie Rady Miej- 


skiej. Oklaskiem też powitano zapew- 


nienie ks. Lubomirskiego, ze chociaż 
jest prezydentem z nominacji, uważa 
się jednak narówni z radnymi miej- 
skimi pierwszym sługą Warszawy. 
Przemówienie swoje ks. prezy- 
dent zakończył słowami; s 
W poozuciu pówagi historyczne- 
go momentu witam panów z nietajo= 
ną radością na progu samorządnego 
życia, u widomego zvaku i da Bóg, 
niezawodnej rękojmi dalszej edbudo- 


wv samodzielnej ojczyzny, Z %Ycze- 


wskazując im obowiązki, 


nych, ale jednocześnie 


nego państwa, 
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niem i niepłonną nadzieją, że słejba 
wasza wyda obfite owoce, a niwa ną 
rodowa złotoplennemi kłosy wkrótce 
zabłyszczy. W imieniu ludności i 
miasta oddaję należny pokłon pierw- 
szej, po długotrwałej przerwie, pol- 
sklej Radzie Miejskiej. 

Po ks. Lubomirskim, którego 
mowę przyjęto przeciągłym oklaskiem, 
pluton honorowy milicji opuścił salę 
ratuszową, poczem miejsce naczelne 
u stołu prezydjalnego zajął pre- 
zes Rady Miejskiej, rektor uniwer=s 
sytetu, dr. Brudziński i, ogłaszając 
pierwsze zobranie Rady Miejskiej 
stołecznego miasta Warszawy za 
otwarte, zapowiedział najbliższe pos, 
siedzenie na piątek, o godz. 7-ej 
wieczorem, dla dokonania wyboru 
sekretarzy prezydjum i komisji, por 
czem wygłosił przemowę, w której 
streścił jasno a barwnie historję Ba- 
morządu miejskiego w Warszawie. ` 

Dalszy ciąg przemówienia prezeg 
Rady Miejskiej zwrócił do radnych, 
jakie na 
nich ciążą i zadania, jakie mają do 
wykonania i kończąc temi słowy: 

„schodzić się będżiemy tu na ra- 
dę z uczuciem, o jakiem mówi nasz 
wieszoz: „A człowiek poczciwy, idąa 
na radę narodową, pełne ma serca 
miłości ojczyzny”. na 4 
_. Nie przeszkodzą nam w obra- 
dach różnice partyjne, dożyliśmy. 
bowiera chwili, gdysnie ma wśród 
nag takich, którzy mówią: „Niech 
lepiej Polska leży w niewoli, niż gdy: 
by zbudzić się miała według aryste- 
kracji*, nie ma takich, którzy mó: 
wią: „Niech leży, niż gdyby zbu. 


dzić się miała według demokracji“, 


Dożyliśmy bowiem chwili, gdyśmy 
zrozumieli, ż6 „zasiewać trzeba mi- 
łość Ojczyzny i ducha poświęcenia, 
a wyrośnie Rzeczpospolita wielka 
i potężna”, w" 
Słowa kofńicowe prezesa Radx 
sala przyjęła burzliwym oklaskiem, 
Deklaracja Rady Miejskiej 
zasadnicza. ni 
Po przemówieniu prezesa Radzę 
na mównioę wstąpił dr. Leon Babiń- 
ki i odczytał wspólną deklarację na- 
stępujących stronnictw reprezento 
wanych w Radzie Miejskiej: koła 
międzypartyjnego, polityki realnej, 
narodowej demokracji, polskiej par- 
tji postępowej, zjednoczenia postę: 
powego stronnictwa narodowego, kos 
mitetu demokratycznego, grupy Tta- 
dykałów narodowyeh, socjalistów pole 
skich, związku patrjotów, stronnictw 
ludowego, związku parodowego ros 
botniczego, związku niepodległościo: 
wego, grupy pracy narodowej i ligi 
państwowości polskiej, A 
Brzmi ona jak następuje: ME: 
W chwili olbrzymiego napięcia: 
wojny obecnej, która zwaliła na Na- 
ród Polski brzemię klęsk materjal- 
yÉ) otworzyłe 
przed nim widoki odbudowania włas- 
powołany został do 


życia samorząd stołecznego miasta 


-Warszawy. 


Odezuwając powagę chwili hi- 
storycznej tak wielkie w Narodzie 


budzącej nadzieję, my, pierwsza Ra. 


da Miejska stolicy polskiej, utworzo= 
na w przeważnej większości swojej 
w drodze dobrowolnego patrjotyczne-» 
go porozumienia sią różnych warstw 
i odłamów społecznych oraz różnych 
kierunków politycznych polskich, 
składamy na pierwszem uroczystem 
zebraniu naszem następujące oświad- 
czenie: Do gospodarczej i kultural- 
mej działalności powołani, siły 
i umiejętności nasze ku temu wytę- 
Łymy, aby gospodarstwo 1 kultutę 
" Warszawy w duchu narodowym i na 
„podstawia równouprawnienia obywa- 
telskiego podźwignąć, aby klęski i cię= 
bary, jakie wojna miastu przyniosła 
i jeszcze przynieść może—złagodzić, 
przedewszystkiem zaś, aby ludność 
pracującą, tak ciężko przez wojnę 
dotkniętą, materjalnie i moralnie ra- 
towaća Te prace nasze pełnić bę- 
dziemy w rozumieniu, że samotźżąd 
"Warszawy jest pierwszym krokiem 
do odbudowy państwa Polskiego. 
Niepoódległe Państwo Polskie, wypo- 
Bażóne w organy i środki, niezależ- 
ność jego wyrażające i zabezpiócza- 
jące—oto cel najwyższy dawnych 
l obecnych wysiłków Narodu Pol: 
,skłego. Oto i nasz święty eel, do 
którego dążymy. W przekonaniu, 
że wojna obecna Gel ten ziści, składa» 
imy hołd wiernym synom Ojczyzny, 
którzy od półtora wieku przelewali 
i przelewają krew za wolność i Nie- 
|podległość Polski. | 
s ' Deklaracje dodatkowe złożyli: 
radny Józef Ciszewski imien. bloku 
socjalistycznego, radny Kronberg 
imieniem soejal-demokratów i radny 
'Hirszhorn imieniem komitetu żydow- 
skiego ludowago. | . o 
„ Deklarację bloku socjalistycznego 
«większość przyjęła silnem sykaniem, 
część zaś publiczności i kilku rad- 
nych oklaskami. ZR: 
"Deklaracja socjaledemokracji przy- 
jęta została spokojniej, lecz również 
a oznakami protestu. n 
-= _ Po przemówieniach socjalistycz- 
nych zabrał głos przewodniczący Ra- 
dy, oświadczając, że deklaracja ogól- 
ma w zasadniczej swojej treści, zawiera 
również postulaty socjalne, tylko za- 
powiada nie nienawiść dla jakiejkol- 
wiekbądź klasy,*ale żwiastuje miłość 
całego narodu. WERKA 
Huczne oklaski całej sali towa: 
rzyszyły tym słowom. 
| Złożono następnie deklarację ży- 
dów ludówców, przerwaną sykiem w 


tem miejscu gdzie jako postulat za- 


sadniczy wskażano: aska 
© © szkoły żydowskie z wykładowym 
jężykiem żydowskim, oklaskami zaś 
przyjęto oświadczenie, że grupy któ- 
te reprezentuje mówca „uznają pol- 
ski charakter kraju“. i | 

=: Po tych deklaracjach przewodni- 
szący odczytał przywieziony przez 
prof. dr. Napoleona Cybulskiego 
adres Rady Miejskiej krakowskiej, 
na pergaminie barwnym archaicznym 
drukiem złożony. | Je s 
Okrzykiem „Niech żyje Polska'l 
zamknął pierwsze posiedzenie Rady 
miejskiej dr. rektor Brudziński, 
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- Działalność Rady Głównej 
Opiekuńczej, | 
= Rada Główna Opiekuńcza, zajęta 


była w z. m. zabiegami nad groma- 


dzeniem funduszów oraz zacióśnianiem 
Stosunków z radami prowinćjonalne- 
mi, zarówno przez przygotowanie 
zjazdu ich przedstawicieli w d. 1 b. m,, 
jak i na tle konkretnej działalności 
poszczególnych wydziałów, której za- 
¡kres coraz głębiej przenika we wszyst- 
„kie stosunki znękanego wojną społe- 
. |ezeństwa. = = o; RZ i 

.. A poszczególnych wydziałów Ra- 
(dy na uwagę zasługuje działalność 


wydziału prowincjonalnego, Przejawy 


~- tej działalności w z. in. były nastę- 
:pujące. Wydział wyasygnował 29 ra- 


„dom powiatowym na potrzeby ogólne 


| 
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280 rb. Podnieść z uznaniem nó- 
leży, iż 9 rad opiekuńczych powiato- 
wych, wskutek wiadomości o trudnej 
sytuacji finansowe) Rady Glówne; 
Opiekuńczej, zredukowało w ż m. 
otrzymywane zaliczki, oszczędzająt 
Radzie w ten sposób 28,750 rb. Poze- 
tem wydział wysyłał na prowineję 
instruktorów, których 


198,2 


okupacji. Po za czynnościami ogólnemi, 
dotyczącemi organizacji i działalności 
rad. oraz sprawami komisii szaeunkó: 


wych miejskich i handlowo - przemy- 


słowych na prowineji i Joterji R. G. O. 


głównómi zadaniami instruktorów by- 
ły: organizacjia kwesty ogólnokrajo=* 


waj i przygotowanie zjazdu przedsta- 
wicieli rad opiekuńczych powiate« 
wych w Warszawie, , E 
-_ Główną treść działalności wy: 


działu finansowego Rady Głównej o 
"w miesiącu czerwcu stanowiły zabie- 
spi; nad powiększeniem 

Redy Głównej Opiekuńczej. Należy 


funduszów 


więc. tu wspomnieć o uzyskaniu z Rosji 


„dla kraji około 400,000 rubli. Zasiłek 


ten posiada znaczenie bardzo donio- 
słe, zwłaszcza, iż wpływy z komitetu 
poznańskiego w najbliższych miesią- 
Gach ulegają redukcji. Spodziewany 
jest też, na zasadzie posiadanych do- 
tychczas wiadomości, poważny zasiłek 
pieniężny z wyników kwesty ogólno- 
krajowej. | | 

Wydział gospodatczy, po zorgani- 
zówaniu specjalne) sekcji składnic, 
zajął się urządzeniem hurtowni żywno- 
ściowych na prowincji. W tym celu 
opracowano instrukcje, mające normo- 
wać działalność składnic prowincjo- 
nalnych prży radach opiekuńczych. 
Instruktorzy objazdowi sekcji udzie- 
lać będą radom opiekuńczym wska: 
zówók technicznych przy zakładaniu 
składnic. + 
— Dla Szkoly Handlowej. 
_ sUrząd starszych żgromadzeni: 
Kupców m. Łodzi postanowił zwrócić 
się: do Magistratu z prośbą o wyda- 
nie subsydjum w sumie 20,000 rubli 
dla Szkoły Handlowej Kupiectwa 
Łódzkiego. | 
— Z Kom. T. Ruchem. : 
= Kontrolerzy Komitetu zawiado- 
mili Zarządy Tanich Kuchen, iż jed- 
nej rodzinie nie należy wydawać 
wiącój ponad 6 obiadów dziennie, nie 
bacząc na ilość osób w rodzinie. (ab) 
— Walka ze spekulacja chle- 
bem. - > RARE E 
l Komitet Rozdziału Chleba i Mąki 
polegił kontrólerom swym co rano 
robić rewizje u właścicieli piekarń, 
którzy jego dnia mają mieś ćhleb do 
sprzedania, w celu przeliczenia ilości 
świeżego wypieku, aby właściciel 


„piekarni nie sprzedawał pokryjomu 


chleba handlarzom. (ab) 


-— Miejski ogród kólejowy 


przy zbiegu ul.. Dzielnej i Widzew- 
skiej został już przetobiony i roboty 
są zakończene; ogród został zniwelo= 
wany, trawniki pięknie przeprowa- 
dzone; zwrócono uwagę na to, ażeby 
było dosyć ławek dla publiezności, 
(Urządzono boisko dla dzieci, oprócz 
tego zbudowany został szalet pu- 
bliczny, Otwatcie ogrodu nastąpi w 


©zwartok biażącego tygodnia. 


— W sprawie przeprowadzek. 
©- Jak sią dowiadujemy, pezwolenia 
Uurządu policyjnego ra przeprowadzkę 


z jednego mieszkania da drugiego 


wydawane są tylko na dni 7. 
(. Bile ktoś w tym czasie nia zdą- 
żył zmienió lokalu —- musi się starać 
6 pozwolenie nanowo. (ab) 
— Przepisy dla targów. | 
Magistrat przystępuje obecnie do 
opracowania: przepisów dla targów 
miejskich, które mają wpłynąć na 
uregulowanie handlu na targach miej- 
seówych. Teg  2* o 
— Kasa chorych. Reż 
-Ustawa kasy chorych dla urżgd- 
ników, pracujących w instytucjach 
filantropijnych centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych Robotniczych, zo- 
stała już wypracowana i wkrótce 
zacznie funkcjonować, = d 


— Kasa pożyczkowa 


przy Deleg. `N. P. B. wydała w mie- 
siącu czerwcu pożyczek na sume 
20,000 marek—1,057 osobom. 
— Wymiana bonów rubiowych, 

"Wymiana bonów rublowych od- 
bywać się będzie jeszcze w bieżącym 
tygodniu w iokalu Banku Handlo- 
wego (Spacerewa 15). m 


2 põwadu niewielkiej liczby intere- 


„ROWY KURIER ŁODZEI--26 li 


uktoró działalność 
objąła w czerwcu prawie cały tèren ; 


pra 1916 roku i 


santów specjalne kartki przy wejściu 
wydawane nie będą. (a) 
— Nowe ochronki. | 
Przy gminie ewangelickiej św. 
Jana otwarte będą dla biednych 
dzieci 8 nowe ochronki. AE 
— Regəstracja strat wojen: 
mych. | 


jennych w Gminie żydowskiej idzie 
szybkim krekiem. Dotychczas gapi- 


salo się z górą 800 osób, które u- ` 


cierpiały z powodu wojny. | 
"Są to. przeważnie mieszkańcy 
 Radogoszcza, Bałut, okolic, Luto- 
mierska, Konstantynowa i t. p. 
Dotychczas notowano adresy osób, 
które ucierpiały z powodu wojny, a 


od dnin dzisiejszago specjalna kos. 


misja zwiedza miejsca wypadków, 
„badając na miejscu, czy rzeczywiście 
deklarowane przez poszkodowanych 
straty są prawdziwe. (a) 

= (a) Z żyd. Tow. Dobr. i 

Tania kuchnia przy żyd..Tow. Dobroczyń* 
ności (Zachodnia 20) rozpoczyna swą działalność 
od dnia r utrzejszego. | 
— (a) Pieniadze z fimeryki: 

„Gmina żydowska otrzymała -z Berlina od 
Stow. „Amerykańska“ eksport kompania" 3584 
marek nadesłanych z Ameryki dla 55 osób. 

Odpowiedzi nadawcom w sprawie odbioru 
pieniędzy — interesowani mogą dawać za po- 
średnictwem Komitetu syjonistycznego przy ulicy 
Wólczańskiej Ne 5 od 7 do 8 wieczorem. 

A 3) Sprzedaż węgła: o i 

Sprzedaż kwitów na węgiel w wydziale Del 
Żaprowiantowania miasta przy Nowym Rynku 14 
ma się rozpoczać ostatecznie 1 sierpnia t: j. ża 
tydzień. 24. 
= (kj) Latarnie uliczna | 
zapałane sa obsenie o 10-ej wiecz., 
4 rano. 
— Bafta dla piekasń. 

Sekretarz Stow. właścicieli piekarń p. P: Ro- 
zencwajg (Szkolna 6) otrzymał od magistratu 
większą ilość nafty dla tych miekarży, którzy o- 
świetlaja swoje piekarnie naftą. j 


gaszone O 


— Hojna ofiara. , | | 
W. Pan Czesław Swierczewski, dyrektor 
Łódzkich Gazowni Miejskich, wyrażając wdzięcz- 


sość tym wszystkim, którzy raczyli złożyć Mu. 


życzenia z okazii 25-cio letniego jubileuszu Jego 
pracy w łódzkich gażowniach, ofiarował do roz- 
porządzenia Łódzkie Miejscowej Rady Opiekun- 


czej na biedne łódzkie dzieci, bez różnicy wyzna- 


nia, rubli 500. J 
Za tak hojna ofiare składamy ofiarodawcy ser- 

ueczne podziękowania. | 0 tosty za 
Łódzka Miejscowa Rada Opiekuńcza. 


| K, O. 5. w Helenowie. - 


Program jutrzejszego Xll-go z rzedu koncer= 
tu symfonicznego Ł. O. S. zawiera obok Symfonii 
„Wesele wiejskie" Goldmarka uwerture „raust“ 
Wagnera, Uwerturę Wielkanocną — Rimskiego- 
Korsakowa oraz koncert wiolonczelowy .A-moll 
Saint-Satns'a, który wykona z tow. orkiestry p. 
St. Kort. . l 

Dyrekcja spoczywa w reku p. Bronisława 
Szulca. i 

Poczatek o godz. 7 wiecz. 
| Z pasina“, 


Gościnne występy artystów warszawskich 


uzyskały w Łodzi, że tak powiem, prawo. oby- 
'watelstwa i posiadły u nas taką sympatie, łź 
każda zmiana programu jest wprost z niecierpii- 
wośtią przez stałych bywalców „Casina“ oczeki- 
wahą. To też „premjery” te cieszą się ogromnem 
powodzeniem, | 
ódgadując w lot życzenia publiczności --- Wpro- 
wadziła numerację miejsc — przez co. skutecznie 
przeciwdziała panującemu  przedłem -` ściskowi 
przy wejściu, a kasa zamawiań daja możność 
każdemu zawczasu wybrać sobie pożądane miel- 
sce. Oryginalny, i umiejetnie dobrany program, 
wpływa na utrzymanie irekwenoji i stale w za- 


poczatkowanej hormie. I słusznie! Kto raz sły- 


szał p. Rińas-Lider w jej swojskich płosenkach— 
temu mie potrzeba innej- zachęty, aby został 
częstym gościem „Casina“. l 
Amatora monologów najniezawodniej zado- 
wolni p. Gierasiński. niewyczerpany w wyszuki- 
waniu nowych „kawałów* a pozatem i reszta ar- 
tystów patrafiła sobie zdobyć uznanie nawet 
wśród wybredniejszych sfer naszego grodu. 
Ktoby zaś pomaw ał naszych taricetzy o brak 
temperamentu — temu radzę zobaczyć i podzi- 
wiać p. Łapczyńską z Blancardem w Teksaskim 
„Rag Time'ie". Taniec — pef-ef“! Życie, ogień 5 
gracja! p. 4 | 
— (kj) Fałszywe pięciomarkówki, © 
jak donosi „Berl. Tagebl.* ukazały się w obiega. 
Noszą datę roku 1876, portret cesarza Wilhelma 
l-go i literę C. Banknoty są doskonale naślado- 
wais. o. 5 | 
Należy się wystrzegać. . 


e związków i stowarzyszeń. 

X Ze Stow. Handlowców Polskich. 
-_ Otwarcie nowej siedziby han- 
dlowców przy ulicy Piotrkowskiej 108 
odbędzie się w niedzielę, d. 30 b. m. 
Uroczystość rozpocznie się nabożeń- 


stwem w kościele św. Krzyża, o godz. 


12 i pół w południe, podczas którego 
będzie śpiewać chór drużyny : Stowa- 
rzyszenia. = | 

Po nabożeństwie nastąpi poświę- 


Genie lokalu przez ks. prałata W. Ty- 


mienieckiego. 


O godz. 2 i pół po poł odbędzie 


się wspólny obiad w gronie stowa-- 


rzyszonych, wieczorem zaś e godz. 
71 pół w sali Stewarzyszenia kon- 


ni Laapio e k ara asain I iaaa amicaa O RZE PRETTY 


Praca przy regestracji strat wo- 


a sprężysta dyrekcja teatrzyku, 


rabinów maszynowych. - 


; wadzo+ 
nych gości—z udziałem drużyny śpie< 
waczej i znanych sił artystycznych. 

Zapisy na obiad do piątku włącz: | 
nie przyjmuje kancólarja Stowarzy- 


ceri-raut dla czionków i wpro 


Błenia, udzielając bliższych Bzozegó. 


łów pragnącym przyjąć udział w u. 
roczysteści. | | | 


m Warszawy. 
u Pogrzeb Tadeusza Rechniew- 
skiego. l | 
-_ fysiączny tłum ludu roboczego, 
inteligencji, zrzeszeń. kąt E 
i kulturalnych zgromadził się onegdaj - 
na wyprowadzenie zwłok Tadeusza 
Rechniewskiego, zmarłego bojewnika 
sprawy robotniczej i kultury, z ka: 
plicy szpitala Dzieciątka Jezus ns 
cmentarz Powązkowski. w. mda 
= Pogrzeb był prawdziwie imponu: - 
jący, liczbą uczestników a zarazem 
powagą i spokojeń. 
_.__Najprzód postępował długi szereg 
deputacji ż włeńcami. Między innemi* 
złożyły le następujące zrzeszenia - 
i korporacje: A | 
„Sybiracy“, „Uniwersytet Ludowy“, „Wiedza ` 
Robotnicza“, „Związek Młodzieży Postępowej - 
Niepodległościowei *, „P. P. S.*, „Dzielnica Pa. 
wążkowska P., P. S.*, „Komitet Warszawski S. D. 
K P. i L.*, „Stronnictwo Narodowo-Radykalne", 
„Biuro Centralne Związków Zawodowych“, „Rada 
Związków i Stowarzyszeń robotniczych w Pabja- 
nicach*, Robotnicza kooperatywa „Samopomoc“; 
„Centralny Komitet Robotniczy P.P.S.*, „Okre- . 
gowy Komitet Robotniczy Zagłębia Dąbrowskiego 
P. P. S.*, Łódzki Komitet Robotniczy P. P. 8, 


„Warszawski Komitet Robotniczy P. P. S5% — 
Redakcja „itutjera Lubelskiego”, aŚskcją 
zagraniczna P. P. S."] „Włocławski Okregowy 


Komitet Robotniczy P. P. S.*, „Lubelska organi- 


zacja* P. P. S,*, „Grono przyjaciół", „Warszaw= 
ski Komitet Bundu”, „Rada Związków i Stowa-- 
Tzyszeń w Łodzi“, . | 
. rumnę wynieśli z kapliey naj- 
bliżsi przyjaciele i towarzysze pracy 
zmariego między innymi prof. Ludwik. 
Krzywicki, A. Dąbski, St. Kruszewski. 
Następnie wzięli ją na ramiona inni 
i tak niesione Zwłoki aż na miejses 
wiecznege spoczynku. | 
Na cmentarzu pierwszy prof. Lu: 
dwik Krzywicki, następnie przedsta: 
wiciele organizacji i stowarzyszeń © 


żegnali gorącemi siłowy zwłoki nie- 


strudzońego bojownika, 


E 8. csystego 
i zacnego człowieka, Wo os. 
CIE pozintwnanizgych E EnO TR 


i 


Komunikat niemiecki 

BERLIN. (Urząđowo). a 
Wielką Kwatera Główna, 24-go lipoa 

Wschodnia widownia wojny. - 
"Na północnej ezęści frontu i nk 


froncie armji generała hrabiego Both: 


mera, nie się nie wydarzyło, prócz 
potyczek patroli. z 
Na północnym - zachodzie ed Be- 

resteczka, odparto zupełnie silne nae 
tarcia rosjan. | S | 
Zachodnia widownia wojny 

-Natarcia angielskie na front Thiep- 
val — Guillemont dokonały, jak się 
okazało, części jedenastu dyzizji an- 
gielskich, z których niektóre sprowa< 


dzono spiesznie z innych frontów. 


Jedyną korzyść, jaką nieprzyjacie 
zdołał osiągnąć na całej linji, a któe 
rej jeszcze nie naprawiliśmy, wtar- 
gnięcie do kilku domów w Pozieres, 
musiał opłacić nadzwyczaj ciężkiemi 
i krwawemi stratami. = 

W Longueval pobili ich w prze! 
prowadzonym z rozmachem kontrata- 
ku sławni grenadjerzy brandebursoy. 

Na południewym - zachodzie od 


Guillemont w dole po żwirze, gdzia 


się przeciwnik przejściowo zagnieź- 
dził, wzięto do niewoli nierannych 
8 oficórów i 141 żołnierzy. — 
Na południu od Somme, pod. 
Soyecourt i na zachodzie od Verman- 
dovillers, rozehwiały się w naszym: 
ogniu mniejsze przedsięwzięcia fran 


 GUzów. 


- Walki artyleryjskie łagodniały 

tylko przejściowo. Według dotych © 
czasowych obliczeń nasza zdobycz W 
walkach od 15 lipca wynosi 68 Ka: 


PnP 


walka artyleryjska wzmapała się kil 
 kakrotnie. Piechota nie była tutaj 
 tzynną, 


Batkańska widownia wojny. 
Bez zmian. e "a 
Naceelne dowództwo wojskowe, 


Komunikat austrjacki: 

WIEDEN, (Urzędowo) 24 lipca. 
Rosyjska widownia wojny, 

Położenie jest niezmienione. 

Na wzgórzach na północy od wą- 
wozu Peislep i pod Sobaczewką na 
Wołyniu odparto ataki rosyjskie. 

W Galicji wschodniej na południu 

_»d Dniestru ogniem artylerji udarem 

niono zbliżenie się oddziałów nie- 
przyjacielskich. 

Na północy od Dniestru wojska 
nasze wykonały skuteczne napady 
400ne. | 

l Włoska widownia wojny. 


p. . 8 
| Przeciwko stanowiskom naszym 


na południu od Vai Lugana, oraz w 
 okoliey Ponevegio i Pellegryno skie- 
. rował nieprzyjaciel bez najmniejszego 

powodu swe silne ataki, 

Liczne bataljony włoskie ruszyły 

o świcie około Cima Musora, wzdłuż 
pasma granicznego dwukrotnie do 
ataku. Za każdym razem przeciwnik 
'musiał się cofać z najcięższemi stra- 
tami. 
W okolicy Monte zebio załamały 
się w ciągu przedpołudnia cztery na- 
tarcia. Po południu włosi powtó- 
 rzyli jeszcze dwukrotnie atak na pół- 
/ noone skrzydło naszego frontu. Zo- 
ptali oni odparci z dużemi stratami. 
= Na wzgórzach na północy i po- 
| łudniu od wzgórza Panevegio, w clągu 
| nooy, załamały się jeszcze ataki, 
| gklerowane na Fedaja i na wzgórza 
| pa południu od Pennegrino. 

"Na frontach—Karyntyjskimi Ison- 
zo nie wydarzyło się nio znamien- 
| nego. | 

Połuduiłoworwschodnia wi- 

A, = downia wojny. 

„Nic nowego. 

Zastępca szefa sztabu goneralnego 
-~ v. Hoefer, 
fx marszałek polny porucznik, 


| Sprawozdanie admiralicji 


austryjackiej. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 


_ 24-go lipca: 

Eskadra latawców morskich, nę- 
zy dzisiejszej, obrzuciła bardzo sku- 
tecznie bombami ciężkiemi, lekkiemi, 
oraz wzniecającemi pożary--urządze- 
| nia wojskowe w San Giorgio di No: 
(wara i Gorgo Monfalcone.  Zaobser- 
wowano liczne silne pożary. Mimo za- 
ciekłego ostrzeliwania latawce powró: 

-ciły szczęśliwie. 
+, Dowódetwo floty, 


| Co opowiadają rosjanie. 


PIOTROGROD, 23.VII, Sprawozdanie urzędó- 
"we z dnia 22 lipca po południu: 


t zachodni: , a 
Nana skrzydle stanowisk ryskich trwaja 
- walki jskami niemieckiemi. 
| a wsi Martyszki (11 kim.) na pół- 
noenym-wschodzie od Smorgoni, powiodło sie 
uan wziąść kawałek rowu nieprzyiacielskiego 

| przy pomocy nocnego ataku. | 
0, Ciężka artylerja niemiecka ostrzeliwała. 2 
| zwyczaj gwałtownie odcinek na wschodzie © 
-o Baranowicz. - l : 
-= Na południu od Lipy wojska nasze ear uei 
ieprzyjaciela dalej wstecz, posunęły się naprz 
rzez miasteczko Beresteczko i zyskały teren ku 
achodowi. ! 
Wojska generała Zacharowa wzięły do sa? 
woli, w nocy z dnia 20 na 21 lipca, przeszío 
-3800 oficerów, w tem 1 generała i 1 pułkownika, 
oraz przeszło 12.000 żołnierzy, tak, że ogólna 
_.Gyłra jeńców niemieckich i austrjackich łacznie 
| 'ż oficerami, w ciagu operacji od 16 lipca, Wg- 
nósi 26.000 ludzi. Liczba zdobytych armat i ka- 
rabinów maszynowych zostanie dopiero stwier 


Na prawo od Mozy obustrońna 


W okolicy wsi Werhón i Płuszów (5.5 kim. 
na południu od Werben) na prawym brzegu 
Styra, na południu od ujścia Lipy, został o 
czony 13-ty austryjącki pułk obrony krajowej. 
Gały pułk poddał się. | 

Galicja: 

W okolicy wsi Worodsła (65 kim. na polte. 
dniu od Tatarowa) na drodze Delatyn — Marma 
rosz--Szigeth, wydarliśmy nieprzyjacielowi weżo= 
raj kilka pagórków, wzięliśmy jeńców i zdobyliś- 
my 3 karabiny maszynowo. W 


na półn-zachód od Delatyna) wzięliśmy de 
niewoli kompanję austryjacką z karabinami mae 
szynowymi. 

Front kaukaski: l 
| Na wybrzeżu Czarnego Morza wypgdziły nā- 
dze wojska turków z szeregu rozbudowanych 
stanowisk na zachodzie od Platany i posunęły 
się o kilka wiorst w kierunku rzeki Fol (30 kim. 
va zachód od Platany). Wśród wziętych tam 
jeńców znajduje się Zia-Bef, komendant l-go 
pułku i przywódca echótników, gə sztandardm 
i kancelarią, Wpadły też w nasza ręce składy 
granatów recznych. 

Przy zdobyciu Giimiszkane, 


wzięliśmy jeńców, zdobyliśmy armaty i obóż. 


Na północnym-wschodzie 6d Khalkid-Hiftlik 
wzięły wojska nasze w ataku do niewoli 7 afie 


cerów i 120 askarów. Liczba jeńców wzrasta 
ciągle. Poprzedniego dnła wzięliśmy w tej samej 
okolicy dwa lazarsty polowe V-go tureckiego 
korpusu armii, wraz z persone-lem, 
i rannymi, wśród których znajduje się dowódca 
98 pułku. 

PIOTROGROD, Ż2 VIL Spruwordania urzędo 
we z dnia 22 lipca wieczorem: l 
Front zachodni: | 

Na lewem skrzydle słanówisk pod Ryga 
przyszło do licznych gwałtownych starć œ mia- 


przyjacielem. Oddziały nasze wdarły się na wielu. 


punktach w szańce pierwsze| linji nieprzyjaciel- 
skiej Obustronny ogień artylerji był bardzo 
gwałtowny. 

Na lewym brzegu Lipy, w okolicy wsi Swi- 
niatycze, na wschód od Horochówa, wykonały 
nasze patrole śmiały atak wywiadowoży, podczas 
którego wzięły do niewoli posterunek niemiecki, 
złożony z ofióćera i 42 żołnierzy. 

Front kaukaski: | 

W dalszym przebiegu ofensywy obsadziły 
wojska nasze Ardaze (20 wiorst na północnym- 
zachodzie od Giimiiszkane) i wzięły do niewoli 
26 oficerów i 170 askarów z 3 karabinami ma- 
szynowymi, wśród mich komendanta 29 pułku. 


Komunikaty francuskie. 


PARYZ, 24 lipca = Urzędowo dónoszą 23-g3 
lipca w południe: 
Na froncie Somme toczą się walki arty- 
lecji. ż 
Na południu od Soyscourt załamał się ngc- 
ny atak niemiecki 
Na prawym brzegu Mozy trwa bombardowa- 
nie w odcinku Fleury. oraz walki na granaty 
reczne u dojść do Capelle St. Fine. RK: 
- Pod Eparges odrzucono ogniem karabinów 
maszynowych atak niemiecki. , 
Na pozostałym froncie noc ubiegła spo- 
koinie. 


- PARYŻ, 24 lipca.--Urzedowo donoszą 23-g0 
lipca po południu: 

Prócz ożywionego ostrzeliwania na północy 
od Somme, z całego frontu niema nic znamienne- 
go do doniesienia. | 

i *g f Bo n 
Komunikaty angielskie. 

LONDYN, 23 lipca, 
22 lipca: 

W ciagu ostatnich 24 godzin obustronna ar- 
tylerja rozwijała ożywioną działalność. Na ro- 
zmaitych punktach nasze rowy ochronne pierw 
szej lini obrzucone zostały granatami, oraz po- 
ciskami zawierającymi duszące gazy. Pozatem nia 
nowego niema do doniesienia. 

LONDYN, 24 lipca. Główna kwatera donosi 
23 lipca po pol: 

Na całym froncie niemieckim od Pozieres do 
Guillemont rozgorzała dzisiaj ponownie bitwa i 
dosiegała chwilami stopnia największej zaciętości, 
Do gwałtownej potyczki doszło około wsi Po- 
zieres, gdzie niemcy stawili grozpacziwy opór 
przy użyciu wielu karabinów maszynowych, 

Na innych punktach frontu toczyła się 
również gwałtowna walka. Dotychczas nie 
doniesiono jeszcze o żadnym decydujacym wy- 
niku. 

Dzis rano odzyskaliśmy w całości Longueval, 
lecz nieprzyjaciel odzyskał północną część tej. 
wsi, W podobny sposób zmieniła właściciela 
wieś Guiilemont. | 

LÖNDYN, 24 lipna, —» Główna kwatera do- 
nosi 23 lipca: . 

Wojska nasze poczyniły postępy w po- 
bliza Pozieres, gdzie wzięły pewną liczbę 
jeńców. 

Na pozostałym froncie toczy się walka z o- 
gromną zaciętościa. 


Zużycie amunicji przez koas 


| cję. l 

BUDAPESZT, 28.7. „Az Est“ do- 
nosi z Genewy: 

Journal” paryski otrzymał od 
pewnego oficera angielskiego wiado- 
mość, że armje koalicji spotrzebe- 
wały w ciągu 3 tygodni 10 miljonów 
bomb. Ta fantastyczna liczba świad- 
czy, jak intensywną musi być fabry- 
kacja amunicji. „R | 

Walki ma zachodzie. 


Główna kwatera donosi 


BERLIN, 24.7. Po ostatnim ataku 


nieprzyjacielskim na terenie Somme 
niemiecka kwatera główna podała 
tylko krótkie doniesienia. Angielska 


W tej samej okolicy 
"ne wschodzie od miejscowości Jarańoze (9 kim. 


| Ę : w okolicy hej 
regó znafduja się oópuszózone kopślnie srebra, _. dh 
i CÓW, z a „19 lpca wojka niemieckie zdobyły 


chorymi 


| francuska prasa z drwinami wyra- 


ag. Żalła sią, że ten krótki sposób xreda- 


gowania komunikatów zdradaa zakło- 
esa Ostatnie doniesienia nieprzy- 


„acielskie są bardzo krótkie i nie nie 
mówiące, gdyby zatem równą miarę 


rzykładać do tege, jak francuzi do 


„komunikatów niemieckich, należałoby 
twierdzić, że we francuskim sztabie- 


generalnym panuje  zakłopetanie, 
Ostatnie komunikaty niemieckie do: 
wodzą, %e .atak nisprzyjacielski na 
znohodzie został powstrzymany, czę: 
ściowo nawet odparty, Atak anglików, 
wykonany na cześć francuskiego áwige 
ta narodowego, oddał w ich rece nie- 


„amaczny teren na północy od linji 
Gontalmaison - Prones. 


i duż na drugi 
dzień ofensywa ta została powstrzy- 


mana, a następnych dni dokonywali 


anglicy daremnych 


ang i malnych strat 
ataków ori 


koło Pozieres i Bazentin. 


wieś Longueval i las Dolville x po- 
wretem, a wszelkie usiłowania angli- 
ków, aby odebrać im te stanowiska, 
spełżły dotychozas na niczem. Olbrzy- 
mie straty zmusiły anglików do zwol- 
nienia tempa i częściowego zaniecha- 
nia dalszych ataków. 
Bia froncie wsohodnim. 

„ BERLIN, 24.7. Z frontu wschod- 
niego denoszą, że w armji Hinden- 
burga panuje względny spokój, a ar- 
mja frontu północnego opiera się zwy- 
cięsko wszelkim atakom. Komunikaty 
z tego frontu zwięzłe i prosto mogą 
wywołać wrażenie, że toczą sio tam 
tylko nie nieznaczące potyczki. W 
rzoczywistóści zaś, wra bitwa, która 
c6 do liczby walczących, armat i ma- 
sowych ataków, dorównuje uajwięk» 
szym bitwom obecnej wojny. Na po- 
łudniu od Baranowicz aż de Bukowi- 
ny panuje różnież względny spokój. 
Armie Brusiłowa zdradzają obecnie 


MEMME. e WEJ 


większą rezerwę, a to x tych samych 
powodów, co anglicy koło Sorame. 
"Tylko w górach Bukowiny tóczą się 
dalej walki. które maja przebieg po- 


myślny dla wojsk austryjackich. 


Rosjanie wa Nukowinie,. l 
(|. WIEDEN. — 237 — Korespondent dziennie 
ka „Fremdenbiatt” donosi, że e= wsdług opowie 
dań zbiegów z Bukowiny =— żołnierze rosyjscy 
niszczą mieszkania wszystkich tych, kiórzy w o» 
bawie przed najeźdzcami opuścili Czerniowce. «= 
Kozacy zniszczyli ogrómne przestrzenie pól zt 
zborzem dojrzałetn. | 
Wskutek skargi, wniesionej przez właścicieli 


do głównego zarządu w Czerniowcach, wydano 


zakaz niszczenia pól i ogrodów. Czerniowce 
przepełnione są urzędnikami ta nej policji, s cze- 
go witosza, że w nalbliższych dniach przybędzie. 
do Czerniowiec csesrz rosyjski. EE 
Koncentracja wojsk rosyje 


ski 
BERLIN, 24.7. 
donosi: 4 
Rosjanie koncentrują wszystkie 
sily, jakie tylke mają jeszcze do dy- 
spozycji, aby zaatakować armję ge- 
nerala Linsingena. | a 
Cesarz Wilhelm na froncie. 
BERLIN, 247. Biure Wolfa do- 
nosi: Cesarz Wilhelm udał się z ze 
chodniej widowni wojennej na front. 
wschodni, Gesarzowi towarzyszy szef 
sztabu generalnego. 3 
. Wstąpiemie Sazonowaa 
BERLIN, 24.7, Dzisiejsze pisma 
berlińiskie nie omawiają jeszcze ob. 
szernie ustąpienia rosyjskiego mini-- 
stra spraw zagranicznych, Sazonowa. 
O przyczynach ustąpienia zjawiają się 
najrozmaitsze nwagi, m których wy- 
nika, Ło dotychczas niema jasnych 
informacji, jaki był ostateczny powód 
ustąpienia Sazonęwa. | 
„Vossisch Zeitung“ pisze: Nie 
wiadomo dotychczas, ce było osta- 
teczną przyczyną dymisji Sazonowa. 
Znaczenia tej dymisji nie należy prze- 
ceniać, ale też i niedoceniać jej nie 
trzeba, w każdym bądź razie znika. 
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Orkiestra 
p. dózef Leśniewski, 
art, był „Momusa* 


Orkiestra 


Taniec „FURLANAS m - — 


„A jak poszedł król na wc 
muz. 7. Noskowskiego, sło 
wa Marji Konopnickiej. d 

„O Matko moja“, St, Moniuszki 

„Two step“ 


aoocam GRDA -okwÓ eia tiki 


Pieśni ludowe — =e = == ams 


p. Łapczyńska i A. Blancard . R. 
art. haletu opery warsz. - 


p. Jan Brodnicki, 
art. opery warsz, 


p. Janina Kozłowska, 
art. baletu opery warsz. 
Helena Rinasawna, 
primadonna opery warsz, 


P: 


Antrakt 10 minut. ; | 
l część: 
Orkiestra 


Nastroje, bajki, karykatury ~- 


„Taraniella”  — == m == 
„Gale dziewczyny” 
muz. Zabierzowskiega 
„Snieżno-białych czajek 
wrzawy”, duet -— =- — 


Józef Leśniewski 
arh byk „Momnsń”, 
J Kozłowska, A. Blancard 
art, baletu opery warsz. 
p. Helena Rinas, 
art. opery warsz, 
„ Helena Rinasówna 
. dan Brodnicki, 
art. opery warsz. 


p. 


magik wszechświatowej sławy 


„Paraguaj“ 


Conferencier Józef Lesniewski. 


J. Łapczyńska, 
ari. baletu warsz. 


Tańce układn balotmistrza A. Blancarda. 


| Orkiestra pod dyr L. Kantora. 
Początek przedsi. codziennie og, fi 8 wiesz. w soboty i niadzielącod, Zi 8. 


Kasa zamawiań oiwarta Godz eane od ildo 1 przed poł. tod 4 po południu. 


W sobote, dnia 


29 jivca zupełnie nowy progra. 


z widowni jeden z tych, którzy do- 


prowadzili do utworzenia koalicji 
"przeciw państwom centralnym. | 
„Lokal Anzeiger“ zaznacza, że na 


obszernem polu konjunktur polityca-- 


nych dają się zauważyć początki zmian. 
Tu i owdzie zjawia sią już reakcja 
przeciwko postanowieniom konfe- 
rencji paryskiej, powziętej wyłąeznie 
w interesie angielskim. Czy -dymisja 
Sazenowa stoi w związku z temi za- 
czynającemi się zmianami, o tem na- 
razie nie stanowczego pewiedzieć nie 
można. | aae 2 2 
-AMSTERDAM, 24.7. „Nieuws van 
den Dag", pisząc o zmianach gabine- 
towyeh w Rosji, twierdzi, że trudno 
uwierzyć, by w grę tu nie wschodzi- 
ły względy polityki wyższej. (azeta 
sądzi, że ustąpienie Sazonowa ma pe- 
wien związek z podróżą jego do 
Angliji i z omawianiem wespół z dy- 
plomacją angielską rosyjskich celów 
wejennych. s 
AMSTERDAM, 24.7. Joden z dzien- 
ników tutejszych donesi z Piotrogro- 
du pod datą 23 b.m., że ostatnie 
zmiany gabinetowe zestały przepro- 
wadzone na skutek nalegań sfer rzą- 
dzących, których wolą jest, by cała 
władza skencentrowała się w rękach 
prezesa ministrów, Stiirmera. 
ROTTERDAM, 24.7. Według „Nieu- 
we Rotterdamsche Courant“, „Times“ 
i „Daily Mail” głoszą, że ustąpienie 
Sazonewa nie wpłynie na zmianę po- 
lityki rosyjskiej.g 7 
| Nacisk Angilji na Holandję. 
LIPSK 23.7, — Współpracownik „Leipziger 
4bendzeitung* rozmawiał z byłym prezesem mi- 
nistrów holenderskich dr. Kuyperem o sprawach 
żywnościowych, przyczem Kuyper powiedział: Na- 
cisk ekonomiczny. wywierany przez Angiję na 
Hołandje, jest straszny. Zakazują nam nietylko 


wywozu do Niemiec tego. co otrzymu emy z 
Anglij, ale nie pozwalają nam wywozić nawet 


` państw neutralnych raczej 


SCE w aktualne ilustracje i 
| JE | (>.< Kurjera Łódzkiego”. 


naszych własnych produktów. Jest to niesprawie- 
dliwość bezprzykładna. . REAONCIE 

Należy też zwrócić uwagę, że mobilizacja, 
wielce oboiążająca Niemcy, dotyka także Hołandje, 
która utrzymuje przeszło 300,000 żołnierzy pod 
bronią. Co to kosztuje, mówić nie trzeba, A 
jeńców nie mamy do robót w polu, Warunki 
żywnościowe stały się wobec tego ' nieznośnymi 
i doprowadzają nawet do rozruchów. 

O możliwości pośrednictwa pokojowego ze 
strony państw. neutralnych dr. Kuyper ośŚwiad- 
czył, że dopóki obie strony walczace nie będa 
sobie życzyły takiego pośrednictwa, wystapienie 
wyrządziłoby szkode 
aniżeli korzyść. - | 

Koalicja a Rumunja. 

„BUDAPESZT, 28.7. „Az Est“ do- 
nosi z Bukaresztu: Poseł francuski 
Blondel w rozmowie z koresponden- 
tem zaprzeczył  pogłosee, jakoby 
przedstawiciele koalicj mieli w ostat- 
nich dniach wystosować notę do rzą- 
du rumuńskiego z wszwaniem wmie- 
szania się do wojny po stronie koa- 
licji. O takiej nocia nawet mowy nie 
było. Poseł nie przeczy jednak, 
że przedstawiciele koalicji nie- 
mal codziennie odwiedzają prezesa 
ministrów rumuńskich i omawiająć 
z nim sytuację wojenną, starają się 
przekonać go, że teraz jest najlepsza 
pora de wypowiedzenia przez Ru- 
munję wojny państwom centralnym. 


Handlowe łodzie podwodne. 
ROTERDAM, 22.7. — „Daily Tele- 
graph“ dowiaduje się z Nowego Jorku, 
że handlowy statek podwodny „Deut- 
schland" zabrał w drogę powrotną 
próoz niklu i gumy znaczną sumę złota. 


Podobne Philadelphia-Marine-Compa- 
ny przyjęła ubezpiebzenie tego złeta na 


wypadek niebezpieczeństwa wojen- 
nego na 6—10 proc. wartości. 
BAZYLEJA. 22.7.—, Basler Nach- 
riehten“ dowiadują się z- Londynu: 
Kilka pism londyńskich donosi, że 


Sprzedaż 


ałkowity dochód na Oświatę! 


wydany w piećdziesięcioletnią rocznicę założenia tego" poczytnego . 
isma, zawierający utwory najlepszych sił literackich i bogato ozdo- 
jest do nabycia w redakcji „Nowego 


utworzono dwie francusko-angielskie 


Najlepszy, najoszczędniejszy ci z” 
i najtańszy środek do mycia EA © 


sa a Ñ, Blansztarka w £odzi Prz 


Łódzkie Zyd. Towarzyst. į od 4—6 


Opieki nad Sierotami j niedziele 9 — 12 zr. 
© RAS a) ; WYCHOWAWCZYNI a aj 
sw © | KIEROWNICZKI 


eskadry krążowników, składające się 


z 18 okrętów, których specjałnym ce- 
lem jest pościg łodzi podwodnych 


„Deutschland“ i „Bremen*. 


_WIEDEN. „Neue Fr. Presse" pi- 


sze, iż dzienniki angielskie z całą sta- 
newczością przepowiadają zatopienie 


handlowej łodzi ` podwodna) „Deut- 
schland* na drodze powrotnej. z Bal- 
timory przez okręty koalicji. Flota 
angielska i francuska wszystko po- 
święciłaby zapewne, by przez. znisz- 
czenie handlowej łodzi. podwodnej 
osłabić to silne wrażerie polityczne, 
jakie wywarła w całym świecie po- 
dróż „Deutschland“ do Baltimery. 
W sprawie „„Deutschland'ut, 
LONDYN, 24.7.—Gazeta „Times“ 
donosi z Waszyngtonu pod datą 21 
lipca: Koalicja nie założyła protestu 
z powodu łodzi „Deutschland*, lecz 
posłowie angielski i francuski usta- 
wiecznie zwracają uwagę rządu na 
kiopotliwą sytuacją, jaką dla Stanów 
zjednoczonych pociągnie za sobą 


uznanie „Deutschland“ za statek 
handlowy. A) et | 
Drugi handlowy statek pode 


wodny. i 

BAZYLEA, 24.7.— Gazeta „Base- 
ler Nachrichten“ donosi z Londynu: 
De Long-Island-Sond, na wschód od 
Nowego Yorku, nadpłynął drugi nie- 
miecki handlowy. okręt podwodny. 
Okręt zarzucił kotwicę w doku Brind- 
geport. | | E | 
| Na morzach, 

BERLIN, 247. (Urzędowo): W 
nocy z 22 na 28 lipca torpedowce 
niemieckie wykonały wycieczkę z 
Flandrji aż- do ujścia Tamizy, nie 
spotkąwszy po drodze floty nieprzy* 
jacielskiejj W drodze powrotnej ran- 


kiem 28 lipca natknęły się one na 
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; ty będzie pensjonat. 


Ne 85 przyjmuje od 9 
P p w 


liczne drobne krążowniki angielskie 


ms | 


| = Polskie Ssklasowe = 
|. Gimnazjum Filologiczne 
E - Kas ZIMY S 4 ć b i 
ulica GUBERNATORSKA N 3, (róg Mikołajewskiej) BH | 
| Podaje do wiadomości Sz. Rodziców i Opiekunów, że kaneelarja | 
| gimnazjam przyjmuje podania codziennie od godz. 11 do 2 po. poł | A 
5 Egzamina rozpoczną się 22 sierpnia. Przy gimnazjam ofwat= 


te będą dwie klasy wstępne. niższa. i wyższa, oraz klasa pode A 
wstępna dla chłopców od lat 6 dó 8. Dla zamiejscowych otwar= || 
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mieszka obecnie Piotrkowska 


a ma inii g'e ive ee 


klasy Aurora, oraz '‘kontrtorpodowo 
Wywiązała się krótka bitwa arty] 
ryjska, podczas której pociski d 
sięgły przeciwnika. Torpedowce na 
sze powróciły bez szwanku: do sw: 
podstawy operacyjnej. - ' 
Odroczony odjazd. 
MEDJOLAN, 24:7. — „Corriere 
della Sera“ dowiaduje się z .Waszyng: 
tonu, że odjazd łodzi podwodnej 
„Deutschland“ z Baltimore tymcza:” 
sowo odroczono. Onegdaj mały nie. 
pozorny parowiec angielski stanął ną 
kotwicy obok „Deutschland"'i nis ` 
rusza się z miejsca. e 
 Zatopione parowce: RACE 
ROTTERDAM. — Ag,  Havasa donosi: na : 
morzu Sródziemnem zatopione zostały dwa krą: | 
żowniki angielskie „Kaaurn* i „Grangemor*. Za: 
łoga wylądowała w Algierze. - i 
Na morzu Północnem zatopione zostały kra. 
żowniki „Louge Loch" i „Nedin*,. Załogę wy 
ratowano. Donoszą również o zatopieniu krążo: ` 
walka „Yzer“. A 


Uznanie dle legjonów. 
= Kemenda  Legjonów otrzymała : 
następującą depeszę:. „Moje najser- - 
deezniejsze życzenia dzielnemu Le: 
gjonowi polskiemu s okazji zaznaczo: 
nego w dzisiejszych komunikatach 
pełnego poświęcenia zachowania się 
polaków pod Kołodją. W poczuciu 
pełnege braterstwa broni życzy dale. 
szego zwycięstwa i sławy w imieniu" 
wszystkich ofieerów dawnej grupy | 
Gerocka. RZE Ao 
Generał piechoty v. Geroek, 
Katastrofa na rzece. - 
BERLIN, 24.7. Wczoraj pe połu 
dniu na Sprewie pod Griinau zdarzy« 
ła się katastrofa, Parowiec „Hinden: 
burg“ wpadł na osobową łódź móto 
rowa i przeciął ją w środku. Oblegaj 
pogłoski, że 20 esób zatonęło. Wia- 


domości urzędowych brak dotych: | 
czas. Po ta | 


Nauczyciela 


_stenografiji 


polskiej i niemieckiej, poszu- ` 
kuje jedna z uczelni tutejszych, .; 
Łaskawe zgłoszenia pod „fe 
J.“ do Redakej.. 1480—2 


w Łodzi, | 


CIEGO 


557422 | 


gy awki szkolne okazyjnie sprzedam |. 
i dwa kuchenne urządzenia, uL | 
Zachodnia 51 stolarnia. _ _ 1368=7 
Qolak, katolik chcący zarobić ze 
sprzedaży pokupnych artyku: | 
łów kilkanaście rubli tygodniowo, |; 
niech złoży swój Adres w kopercie - 
z napisem „Sprzedawea* w Kanto< | 
rze Kurjera. mj | 
ge otrzebna zdolna panna do magar - 
Ś zynu kapeluszy damskich, ul 
Nawrot M 1. RZE 1417—6 


jęsbokój umeblowany z oddzielne m 


— 12 
święta. 


| Świeże przybyła 


|Jess, K 
Prz 
polecają wagonowo i ze s 


Cement, Gips, | 


Wydawca i redaktor naczelny Antoni Książek (Zachodnia 37)., 


Nieprzemakalna, Ogniotrwała 
 Sląskich fabryk | 


Geny normalne. 


| Skład fatryczny u Abr,  BRONOWSKIEGO, | 


| w Łodzi, Nowy Rynek 7, w podwórzu. | 
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ejazd 42|44 


| tekturę smołowcową, masę skle 
B materjały opałowe. A 


j po cenach konkurencyjnych 


dla „Domu Sierot“. Osoby z od- 
powiedniemi kwalifikacjami ze- 
chcą złożyć oferty w kancelarji 
„Domu Sierot". Północna Ne 88. 
Łódzkie Żydowskie Tow, 

Opieki nad Sierotami. 


choroby dzieci 
przyjmuje od godz. 3—5 p.pł. 
Piotrkowska Nr., 103% 


x dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Piotrogro 
dzie praktykująca 20 lat, przyjmu 
je. Andrzeja 39, m. I0od 12—5 


hurtowo i detalicznie tanio. 


| | Piotrkowska N: 25 


w podwórzu. 1408-2 |. 


 Romiiszowskiego, 
Ip. front. — 


eleganckie i trwałe. ceny: męskie z 
obeasami rb. 4, bez obcasów rb. 3, 


damskie z obcasami rh. 8,i bezob- p“ 


ris By 50, Ul. Długa Ne 11, u W. 
Rafalskiego. „. 1429—3 


Ogłoszenia drobne: 
> An Św B 


MABADMA gov 


i używane, całe urządzenia i poje- 
dyńczę sztuki w wielkim wyborze 
sprzedaje niżej ceny z powodu za. 
stoju. Magazyn mebli Władysława 
Piotrkowska 116. 


RA u GA m skie sprzedam ta- 

nio Sw Anny 17. m. 3 ieont, par- 

| RAE | z8 

A Bovio z 4 pokoi sprzedam 
a i 


m. 9 


PEABO POZA AE ERZE m3 
g å kuszerka przyjmuje chore Piotr- 

kowska 223 m. 25. 1351--25 
RAAE ESEN ES EA ESTA 
ajziewczęta do lat 16, potrzebne 
se do roboty Długa N 5 m. 14. 1 
Eg upię wóz t. ]. 


stanie na resorach. Orla 15. 1419—3 
Ę$otrzebiia mloda panna da mie- 
__ czarni. Wiadomość w Kurierze. 1 


10 


a tanio Piotrkowska 189. 


a (Rolwagę) jedno- - 
AM konną, lekką i małą w dobrym 


"Tow. Poż. Oszczn, . . m 


"W drnkarni St. Książka Zachodnia 8' 


wajściem, elektrycznem oświe' 
tleniem jest do wynajęcia 
sg 0kój, oddzielne wejście, gaz, me: 


bie. Wólezańska 41 m. 24 od 1 do 3 
jg over tanio do s 


przedania Bkate-: 


aging paszport 
ny w gm. Gostków pow. Łęczye 


kim na imię Michaliny  Kołeckiej, - 
i paszport familjny wydany w. Los- 


dzi na toż samo imię. eż 
Wagingt paszport niemiecki, wyda* 

ny w Łodźi na imię Wiktora 
Gniatkiewieza, c = 


Ss ny w Zgierzu na' imię Fransi 
szka Bogusiaka. = ` f =l 


ble, do wynajęcia solidnej 050< . 


14323 


rypburska Me 20 m. LI. | ref, 
Aaii Ej 8 zzz 


= aginąt paszport niemiecki, wydać 


Widzewe 
-13883—8 


i gagnat paszport niemiecki. wyda 


ny w'Łedzi na imię NA $ 


Fabinowskiej. 


aginęła legitymacja od zagon ków r 
"II serji na Mani, wydana na imi, ; 


Józefa Cieślaka. | O O 
gy aguniono portiel z dokumentami 


i z paszportem niemieckim wy- 
danym w Łodzi na imię Bolesław : 
4 E 


Turskiego. 
aginęła książeczka wkładowa = 


N 3882 na imię Władysławy © 
wydana z Radogoskieg., | 


Balickiej 


